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KATOLICKIE 


Wejherowo — wtorek, 20 sierpnia 1946 


PISMO LUDU KASZUBSKIEGO = 3 


Brunon Richert, 


Odrodzenie katolicyzmu 
odrodzeniem Kaszubów 


Ruch kaszubski i praca nad odrodze- 
niem Kaszubów posiada w kałolicyźmie 
pierwszorzędnego sprzymierzeńca za- 
równo w budowaniu nowych warłości 
całej społeczności kaszubskiej, jak rów- 
nież w przebudowie duchowei jedno- 
stek, jako składników tej społeczności. 


Katolicyzm, w 'swym działaniu na 
człowieka, wyrabia w nim pewne cechy; 
która służąc celowi nadprzyrodzonemu 
— podnoszeniu człowieka ku Boqu, 
równocześnie ulepszają tego człowieka, 
jako istotę ziemską. Dzięki. temu działa- 
nie tak podniesionego człowieka rodzi 
obfiłsze owoce, o wyższej warłości. U- 
iarzmiając ciało na rzecz ducha katoli- 
cyzm roznieca idealizm wysokiego qa- 
tunku w duszach ludzkich, kłóry znów 
iest nieodzownym składnikiem byłu na- 
rodowego. Jeżeli narody deqeneruią się 
i upadają, jeżeli mówimy o katastrofach 
cywilizacji, to dzieje się to dlateqo, że 
majeria bierze qórę nad duchem. Ideo- 
logia katolicka jest sama przez się naj- 
lepszą pożywką dla narodów. W tym 
tkwi. siła i znaczenie odrodzenia katoli- 
cyzmu dlą odrodzenia Kaszubów. Nic 
bardziej, aniżeli katolicyzm, nie jest 
zdolne poprowadzić Kaszubów ku od- 
rodzeniu. 


Katolicyzm rzeźbi w człowieku dwie 
piękne cnoty, o znaczeniu zarówno mo- 
ralnym, jak i społecznym. To ofiarność i 
pokora serca. Jedną z najciemniejszych 
cech ludzkości, ło eqoizm, który drze- 
mie w każdym sercu ludzkim. Tkwi on 
również mocno w sercach kaszubskich. 
Twardy Kaszuba zmuszany częsło w cią- 
gu dziejów do samoobrony łatwo za- 
sklepia się w sobie, w ciasnym kręgu e- 
qoistycznych interesów. Katolicyzm ście 
ra wybulałości indywidualizmu, sprowa- 
dza go często do właściwego łożyska 
żvcia społecznego. Uspołecznienie, wży- 
cie się w formy i zasady życią społecz- 
nego, to jeden z zasadniczych warun- 
ków nowego jułra kaszubskiego, 


Katolicyzm wymaga również od czło- 
wieka osobistej inicjatywy. Taka postawa 
wypływa z nauki o wolnej woli i o przy 
wileju człowieka  samostłanowiąceqo o 
kierunku życia łak doczesnego, jak i 
wiecznego. Katolicyzm jest więc wro- 
qiem bezmyślności, wymaqa myślenia, 
poznawania. Katolicyzm nakazuje swój 
światopogląd narzucać innym komórkorn 
życia zbiorowego. Katolicyzm każe wal- 
czyć o swe ideały. Zbawienne to dla Ka- 
szubów nakazy. Kaszubi musza poznać 
swe wartości kaszubskie, muszą innych 
o nich przekonać, muszą o nie walczyć. 
Nie wolno nam być cichym baranem, 
pozwalającym wieźć sie bez prołesłu 
na rzeź, 

Przyglądając się uwafnte wyliczo- 
nym co dopiero ideałom katolickim, nie 
podobna nie dojść do przekonania, że 


Conard 


S KÔ 


dopuszczona do konferencji 


PARYZ. — Plenarna sesja konferen- 
cji pokojowej rozpałrzyła w piątek: 1) 
prośbę Austrii o zezwolenie jej na prze- 
dłożenie konferencji swego expose w 
sprawie granie austriacko - włoskich, 2) 
prośbę rządu perskiego o zezwolenie 
na udział w konferenciji paryskiej. 

Przewodniczący odczytał wniosek 
delegacji brytyjskiei w sprawie zapro- 
szenia Austrii i podał qo pod głosowa- 
nie. 


Propozycja brytyjska przyjęta została 
15 głosami przeciwko 6. Przeciw qłoso- 
wały: Białoruś, Polska, Czechosłowacja, 
Ukraina, Jugosławia i ZSRR. Wszyscy po 
zostali delegaci qłosowali za wnioskiem. 

Przewodniczący przechodzi następ- 
nie do rozpatrzenia prosby Persji. Wy- 


| szyński powołuje się na deklaracię 3-ch 


wielkich mocarstw z 1 grudnia 1943, u- 
znająca wybitną pomoc, jaką Persja o- 
kazała narodom  sprzymierzonym pod- 


Tajemnica wakacji Trumana 


Na jachcie prezydenta zapaść mogą wielkie decyzje 


WASZYNGTON. Jacht „Williamsbura” 
odpłynął na Atlantyk, unosząc prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Trumana w 
17-dniową podróż, stanowiącą najdłuż- 
sze wakacje, na jakie sobie dotychczas 
prezydent pozwolił. Na pokładzie nie 
ma żadnych dziennikarzy i panuje prze- 
konanie, że prezydent Truman wyzyskać 
pragnie tę podróż jako okazję do całko- 
wiłego odprężenia po miesiącach cięż- 
kiej pracy. 

Koła miarodajne są zdania, że po- 
dróż prezydenta może mieć równie po- 
ważne konsekwencje, jak ta, którą odbył 
prez. Roosevelt w roku 1941 a po której 
wyłoniła się Karta Atlantycka. Palestyna, 


konferencja paryska, kontrola enerqii a- 
tomowej, wojna domowa w. Chinach, 
sprawy specjalne w Ameryce — są 
problemami tak niepokojącymi i tak wiel- 
kiej wagi, iż prezydent nie może od- 
wrócić od nich uwagi, choćby teqo bar- 
dzo pragnął. 

Obserwatorzy  przepowiadają, że 
jacht zamiast krążyć koło wybrzeży kon- 
lynentu amerykańskiego, wypłynie na 
pełne morze, gdzie Truman społka się 
z Attlee i najwybiłniejszymi osobisłościa- 
mi, by przedyskułować z nimi proble- 
my Bliskiego Wschodu. Nie po raz pier- 
wszy hisłoryczne decyzje szefów rządu 
zapadłyby na morzu. 


Sprawa Dardaneli 


ANKARA (Obsł. wł.). Rozgłośnia w 
Ankarze oświadczyła w niedzielę, że 
rząd turecki przygotował już odpowiedź 
na ostatnia notę radziecką, proponująca 
zmianę konwencji z Montreux, ustalają” 
cej przepisy żeglugi w Dardanelach. 
Radio tureckie dodało, że przed prze- 
kazaniem odpowiedzi ambasadorowi 
radzieckiemu, główne jej punkty bedą 
rozpatrzone we wtorek przez tureckie 
zaromadzenie narodowe. Nota radziecka 
poponuje między innymi, aby Turcia i 
Związek Radziecki zorganizowały wspól- 
nie obronę cieśnin 
czarnomorskie objęły kontrolę żeglugi 
w łych cieśninach. 

Amerykański urzędujący  sekrefarz 


OREW WAKE R W DECA A A 


Cesarz Mandżurii przed sądem 
NOWY JORK. Były cesarz Mandżu- 


koo stanął przed sądem wojennym jako 
przestępca wojenny. Ośwadczył on na 
swcja obronę, iż Japończycy postawili 
ao wobec alternatywy, albo zaąmordowa- 
nie qo, albo wsłąpienie na tron. 


posiadanie lub brak tychże w narodzie 
stanowi o jego wielkości lub upadku. 
Tak więc odrodzenie kałolickie prowa- 
dzi nas ku odrodzeniu kaszubskiemu. 


oraz aby państwa | 


stanu, oświadczył w piątek w Waszynoą- 
łonie, że rząd Stanów Zjednoczonvch 
wyśle do rządu radzicekieqo notę, okre- 
śającą stanowisko Ameryki, że cieśniny 
powinny być otwarłe dla żeglugi han- 
dlowej wszystkich krajów o każdym cza- 
sie oraz dla okrętów wojennych państw 
czarnomorskich również o każdym cza- 
sie. 


RAZY TYGODN IOWO 


ersia 21 głosami 


pokojowej 


czas całeqo czasokresu wojny. Prosi za- 
tem konferencję, by Persja została za- 
proszona do wzięcia udziału w wracach 
konferencji z tego samego tytułu co in- 
ni członkowie ONZ. 

Delegat chiński, dr. Huo Tai Chin, 
popiera propozycię rosyjską. Do propo- 
zycji dwu poprzednich delegatów przy- 
łącza sie także delegat amerykański Co- 
hen, zaznaczając, że Persja jest już człon 
kiem ONZ i że udzieliła ona w czasie 
wojny wydatnej pomocy aliantom. 

PARYZ (Obst. wł.) — W ciąqu piat 
ku i soboty obradowały komisje, powo- 
łane do rozpatrzenia trakłałów z 5 pań- 
stwami, satelitami osi — Włochami, Buł- 
garia, Rumunia, Węgrami i Finlandią. 

Pozałem obradowały komisje: œo- 
spodarcza, wojskową, prawno-redakcyj- 
na i ogólna. 

Premier w Kartuzach 


Premier Osóbka-Morawski wraz z maf 
żonką w towarzystwie przewodniczącego 
ZHP, posła Janusza Wierusz-Kowalskiego 
udał się w poniedziałek rano samolotem 
na Wybrzeże, celem zwiedzenią Central- 
nej Akcji Szkoleniowej Harcerek w okoli- 
cach Kartuz. 


Oddziały brytyjskie 
znów lądują w Basra? 
TEHERAN. Gazety tutejsze doniosły, 
że nowe oddziały wojsk indyjskich przv- 
były drogą wodną do Basry w Iraku i, że 
premier Iranu, Ghavam, bardzo jest za- 
niepokojony tym faktem. 


3 miliony dolarów w gmachu 
poselstwa niemieckiego 


WASZYNGTON (ZAP) W gmachu 
byłego niemieckiego poselstwa w Wa- 
szynqtonie znaleziono 3 miliony dola- 
larów. Skarbem tym, znalezionym latem 
ub. r, zarządza specjalny zarząd po- 
wierniczy, powołany przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. 


Kaszebskii Wożniivjine 


WEJHEROWO. W niedzielę, dnia 18 
bm. w Cisowej pod Gdynią odbyły się 
dożynki — wożniivjine z udziałem J. E. 
Ordynariusza chełmińskiego Ks. bp. dr. 
Kazimierza Kowalskieqo oraz wojewody 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


BOMBAJ. — W Indiach po trzech 
dniach starć między Muzułmanami a Hin 
dusami, sytuacja w poniedziałek była 
spokojniejsza. Zabitych jest około 2 tys. 
a rannych około 4 tys. 


PARYZ. — W Paryżu odbyły się w 


Ë poniedziałek rano posiedzenia trzech Ko 


| 


qdańskiego inż. Zrąłka, W wożniiviinach 
wzięły udział liczne rzesze Kaszubów 
oraz qości. Szczeqółowe sprawozdanie z 
odbyiych dożynek zamieścimy w nume- 
rze czwartkowym. 


misji: gospodarczej komisji Włoch, oraz 
politycznych komisji dla spraw Węgier 
i Finlandii. Korespendenci donoszą, że 
wszystkie trzy posiedzenia miały prze- 
bieq przyjazny i spokojny. Stany Zjed- 
noczone i Związek Radziecki osiągnęły 
porozumienie w wielu sprawach. 


LONDYN (PAP). W Kanadzie spadł 


pierwszy śnieg. Jest to objaw dotych- 
czas niespołykany. 
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Zrzesz Kaszśbskó 


Burzliwe manifesta 


cje muzułmańskie 


przeciw hegemonii Hindusów w Indiach 


LONDYN. Na skutek starcia jakie 
miało miejsce w Kalkucie między po- 
licją a maniłestanłami muzułmańskimi, 
padło 250 zabitych i ponad 1.600 ran- 
nych. Manifestacja miała na celu uczcze- 
nie „dnią bezpośredniej akcii”. Mimo 
apelów prezydenta Ligi Muzułmańskiej 
Dżinnah, by manifestacja odbyła się 
spokojnie, syłuacja stała się bardza 
szybko poważna. Prawie wszędzie miały 
miejsce wypadki zamachów, pożarów i 
akty zniszczeń i gwałtów. Przeszło qo- 
dzinę trwała przerwa w komunikacji a 
tłumy manifestantów zapełniły całe mia- 
sło. Władze cywilne zmuszone były 
wezwać wojsko, by położyć kres zabu- 
rzeniom. Wprowadzono qodzinę poli- 
cyjną. 

W. pozostałych prowincjach  Indyj, 
panuje spokój i nie zanotowano dotych- 


Pielgrzymi z krzyżami 

PARYŻ (dz). W miejscowości Vezelay 
wel Francji środkowej rozpoczęły się pod 
koniec lipca br. tradycyjne uroczystości 
katolickie, odbywające się pod hasłem 
pokuty, modlitwy i dobrych uczynków 
dla utrzymania pokoju na świecie. W ra- 
- mach tych uroczystości do słynnej świą- 
łyni św. Bemarda z Vezelay zdążają pie- 
szo liczne pielgrzymki wiernych nie tyl- 
ko z najodleglejszych zakątków Francji, 
ale nawet z Bellqii, Luksemburgu, Szwa|- 
carii i Niemiec. Tradycyjnym zwyczajem 
wielu pielgrzymów dźwiga na ramionach 
krzyże drewniane pokaźnych rozmiarów 
dochodzące do 35 kg wagi i 6 stóp dłu- 
gości. O popularności tych uroczysłości 
w Vezelay świadczy fakt, że biorą w nich 
udżiał przedstawiciele rządu francuskie- 
go z osobistym wysłannikiem premiera 
Bidault i ambasadorem Kanady w Pa- 
ryżu na czele. 


czas; żadnego incydiiniu, W Bombaju 
proklamowano strajk powszechny, ruch 
uliczny ustał. Po ulicach miasta defilo- 
wały pochody muzułmanów z rozwinię- 


Liczba kardynałów 


WATYKAN (dz). Kolegium Kardynal- 
skie po zgonie kard. Henryka Gasparri 
liczy 66 purpurałów, w czym tylko 25 
Włochów. 


Delegaci arabscy storają się 
o zainteresowanie Watykanu 
sprawą Palestyny 

LONDYN (PAP). Agnecja Reutera 
donosi, że 5 deleqatów arabskich, któ- 
rzy już od kilku dni przebywają w Rzy- 
mie, słarając się zainteresować Watykan 
sprawą Palestyny, zostało przyjętych 
przez kardynała Arato, sekretarza wy- 
działu wyznań niechrześcijańskich. 


Pozycja chrześcijan w Indiach 


LONDYN (dz). Wybitny przywódca 
partii kongresowej, Padit Nehru, którego 
popularność ustępuje tylko Gandhiemu, 
przewidywany na pierwszego ministra 
spraw zagranicznych niepodległych In- 
dyi, udzielił korespondentowi „Catholic 
Herald" wywiadu na temat pozycji chrze- 
ścijan w przyszłym państwie indyjskim. 
Pandit Nehru oświadczył przede wszysł- 
kim: „ndyjscy chrześcijanie nie potrze- 
buja się czegokolwiek obawiać”. „Cho- 
ciaż naszym ostatecznym celem jest 
stworzenie państwa światowego, którego 
nie będzie się identyfikowało z jakąkol- 
wiek religią, mimo to wolność sumienia 
i uznanie praw wszystkich wyznań religij- 
nych wszystkicw obywateli musi być na- 
szym punktem wyjściowym,  Chrześcija- 
nie indyjscy tworzą istotną część składó- 
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tymi zielonymi sztandarami Liqi. 
Przemówienia przywódców muzuł- 

mańskich przerywane były okrzykami, 

nawołującymi do wojny: wszyscy mówcy 


wypowiadali się zgodnie i enłuzjastycz- { ; z 
| mach prasy ataki ną poszczególnych do- 


muzułmańskie), ponieważ rząd brytyjski f W kościelnych w Polsce. Nie bę- 
wspólnie z partią kongresu chce narzucić $ pa tu oceniali PE tych wysta- 
Indiom hegemonię Hindusów w Indiach. | Pień: które w większości wypadków po- 


nie zą utworzeniem Pakistanu (państwo 


wą indyjskiego narodu. Ich tradycja 
chrześcijańska mą za sobą ponad 1500 
lał i oni stanowia jeden z wielu boqa- 
tych elementów w kulłuralnym i ducho- 
wym życiu tego kraju”. „Każda religia, 


której korzenie są silne i zdrowe, powin- | 


na się rozszerzać. Kło uderza w ło pra- 
wo, uderzą tym samym w sam korzeń”. 
W końcu Pandit Nehru zapewnił, że 
szkoły chrześcijnńskie będą się mogły 
nada| rozwijać. 


Do Naszych Czytelników 


Kto nie zamówił „Zrzesz Kaszebskó" 
na miesiąc wrzesień w urzędzie poczto- 


wym niech natychmiast to uczyni za pe- 


średnictwem przekazu pocztowego. 


ldź na pocztę, kup pocztowy przekaz 


pieniężny i prześlij na nasz adres kwołę 
25 zł. Ną druqiej stronie przekazu za- 


ści łego rodzaju 
dom Pocztowym doręczanie pisma. 

Nasz adres: 
Wejherowo, Skrzynką pocztowa 30. 

Każdy wierny czytelnik i przyjaciel 
naszego pisma a belni Kaszeba musi 
zdobyć nowego abonenta naszej qazety 
na wrzesień, 

Opóźnienia w wydawaniu gazety nie 
będa miały już więcej miejsca. 


y 


Wieści z kraju i świata 
POLSKA 


.— Do Rzymu przybyła z Mediolanu 
polska delegacja, która bada możliwośc 
wymiany handowei między Polską a 
Włochami. 

— W Kairze odbyła się konferencją 
przedsławicieli UNRRA z członkami kon- 
sulału R. P. mająca na celu sfinalizowa- 
nie umów w sprawie repatriacji Polaków 
z Palestyny. 

— Przybył nowy transport Polaków 
z głębi ZSRR, z Winnicy, Taszkientu, A- 
słrachania i Rokangi, liczący ok. 170 
osób. 


KRAJE EUROPY 


— W Anglii budowaną jest kosztem 
20 milionów f. szt. nowoczesna słacja 
badań aeronautycznych, z lotniskiem 
długości 8 km, i tunelem, w którym szyb- 
kość wiatru dochodzić będzie do 2400 
km./godz. itd, 

— Związki zawodowe w Mannheim 
domaqają się od władz brytyjskich wpro- 
wadzenia kary śmierci dla spekulantów. 

— 50-letni pułkownik armii amery- 
kańskiej stanął przed sądem w Frank- 
furcie n/M., oskarżony o przeszmuglo- 
wanie do Niemiec 12 tys. dolarów w 
złocie. 

— Inny podpułkownik amerykański 
pozostający pod zarzutem sprzedawania 
Niemcom papierosów wzamian za srebro 
i aparaty fotograficzne, popełnił samo- 
bójstwo w Berlinie. 

— Wczoraj przybyła do Niemiec 
pierwsza grupa małżonek żołnierzy bry- 
tyjskich 


POLITYKA MIEDZYNARODOWA 


— Przedstawiciele uchodźców wło- 
skich w Libii, Somali i Erytrei przybyli 
do Paryża, aby przedstawić Konferencji 
Pokojowej sytuację ludności włoskiej w 
dawnych wtoskich koloniach. 


— W lndiach doszły wiadomości ze 
stolicy Siamu Bangkoku, że granica mię- 
dzy Sjamem a Indochinami została zam- 
knięta. 

— Do Lizbony przybyła z wizytą 
kurłuazyjną 12 eskadra floty amerykań- 
skiej, składająca się z 8 jednostek. 

— Persowie wysłani na przeszkolenie 
do Londynu przez Tow. Naftowe spotkali 
się z takim przyjęciem, iż stwierdzają, że 
Anglia nie życzy sobie wykwalifikowa- 
nych perskich inżynierów naftowych. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 


— Strajk, który objął 5 tys. robotni- 
ków 360 statków na Wielkich Jeziorach 
na pograniczu Kanady i USA. zagraża 
dostawom do uprzemysłowionych dziel- 
nic. 

— Wody Nilu podnoszą się, w kilku 
miejscach przerwały tamy,  zagrażając 
linii kolejowej Egipt—Sudan. 

— Dzienne racje ryżu na Malajach 


i w Singapur zredukowane zosłały do 
26 uncji dla mężczyzn i 21 uncji dla 
kobiet. 

— Dwaj Japończycy, z których jeden 
był admirałem floty japońskiej zostali 
wydaleni z Peru za stworzenie tajnej or- 


ganizacji  terorystycznej, skierowanej 
przeciw Japończykom, którzy pogodzili 
się z klęską, 


— 4-dniowy strajk krajowców na 45 
kopalniach południtowo-afrykańskich zo- 
stał zakończony. 

— Przedsławiciel Venezueli bawi w 
Berlinie, chce pozyskać dla swego kraju 
uczonych, techników, inżynierów i rolni- 
ków niemieckich, zapewniając im prze- 
jazd na amerykańskich okrętach. 

— Eqzekuływa płd.-afrykańskiej Par- 
tii Pracy wzywa premiera Attlee do wpu- 
szczenią 100 łys. Żydów do Palestyny. 

— Prezydent Indonezji przekazał 
swą dyktatorską władzę nowemu gabi- 
netowi, który utworzyć ma dotychczaso- 
wy premier Sharir. 


18 wyroków śmierci w Haifie 


Tajne radiostacje wzywają „do akcji” 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Haify, że brytyjski trybunał 
wojskowy wydał 18 wyroków śmierci na 
członków grupy terrorystycznej „Stern“. 
Są to młodzi ludzie, oskarżeni o szereg 
zamachów ną koleje i warsztaty w czerw- 
cu br. Cztery dziewczęta oskarżone o 
podobną akcję, zostały skazane na do- 
żywołnie więzienie. Reułer dodaje, że 
proces łoczył się w nieobecności oskar- 
żonych, qdyż uniemożliwiali oni postę- 
powanie sądowe demonstracyjnymi: śpie- 
wami. 

Ogłoszenie wyroku śmierci na człon- 


ków  orqanizacii Słerm w Palestynie 
wzmogło napiecie, panujące w tym 
kraju. 


Jak donosi radio londyńskie niedo- 


puszczenie do  wyładowanią nielegal- 
nych emigrantów wywołało wielkie 
wzburzenie. Żołnierze brytyjscy bardzo 
troskliwie obchodzili się z wysiedleńca- 
mi a dzieci żydowskie wynosili podobno 
z taką pieczołowiłością, jakby to były 
ich własne. 

LONDYN (Obsł. wł.). Tajna radiosta- 
cja żydowska „Głos Izraelu” ponownie 
wezwałą wczoraj 70.000 ludności Haify 
aby była „przygołowaną do akciji". 
Przewiezienie 1.400 nielegalnych emi- 
qrantów żydowskich, przebywających na 
statkach w Haifie, na Cypr odbędzie się 
prawdopodobnie w dniu dzisiejszym, 
1.300 nielegalnych emigrantów iuż prze- 
wieziono i wyładowano na Cyprze. śr 


—— 


| przedsławicieli, 
| menty pod adresem innych jest — miej- 
| my nadzieję nieświadomą próbą — siania 


„Zrzesz Kaszsbskó”, : 


| Uwagi i spostrzeżenia 


Zła przysługa 


Od dłuższego czasu modne są na ła- 


zosławiają wiele do życzenia. Nie będzie 
my się też wdawać w ich ocenę meryło- 
ryczną. W tej chwili chodzi nam o coś in- 
nego, © ich metodę. 

Z reguły atakujący publicyści zastrze- 
gają się, że — broń Boże — nie ałakują 
katolicyzmu jako takiego, że kałolicyzm 
może i powinien odegrać poważną rolę w 
normalnych stosunkach w Palsce. Co do 
łego ostąłnieqgo poglądu jesteśmy całko- 
wicie zgodni. Jeśli się jednak rzeczywiście 
od kałolicyzmu czeqoś oczekuje, to nie 
można go podkopywać. Ałakowanie zaś i 
podważanie autorytetu jednych jeqo 
a tendencyjne komple- 


zamętu, kłóra daje wręcz odwrotne 
skutki od; zamierzonego. 

Nie jesł też słuszne dopatrywanie się 
jakiegoś rozdwojenia między Episkopa- 
łem z jednej strony, a niższym duchowień 
słwem, czy też jakiemiś kołami świeckich 


| katolików z drugiej. 
znacz: prenumerała na miesiąc wrzesień Í 

Przy zamówieniu prenumerały prosi- + 
my o dokładne i wyraźne podanie adre- : 
su (miejsce zamieszkania, pocztą i woje- ` 
wództwo), qdyż wszelkie niedokładno- | 
uniemożliwiają Urzę- | 


Cały obóz katolicki zjednoczony wia- 
ra, hierarchią kościelną i wspólnym celera 


| konskwentnego realizowanią nauki Chry- 


stusa wspólnymi siłami i w zgodzie dąży 
do uzyskania należnych mu praw i stano- 
wiska w życiu społeczno-politycznym pań 


stwa, 
AO 


Z dnia 


Czy nie za wcześnie? 

Na łamach naszej prasy codziennej 
pojawiły się artykuły, które określić 
można jako początek kampanii wyborczeł 
Na łamach „Gazety Ludowej” otworzył 
ia poseł Bańczyk. „Rzeczpospoliła” nie 
pozostałą mu dłużna w odpowiedzi, 
stwierdziła w niej nawet oficjalnie, iż u- 
waża ją za inaugurację kampanii, 

Czy jednak trochę nie zą wcześnie? 
Termin wyborów nie zosłał jeszcze okre- 
ślony ściśle. Ordynacja wyborcza jeszcze 
nie zosłała ustalona. Czeka nas jeszcze 
przed tym jedna sesja Krajowej Rady 
Narodowej. Jeśli więc zrozumiałe byłyby 
wypowiedzi, łyczące się zadań i atmo- 
sfery naibliższych obard KRN, o tyle 
wszczynanie dziś walki wyborczej wyda- 
ie się być posunięciem utrudniającym i 
tąk nie łatwą syłuację polityczną. A wy- 
borów to nie przyśpieszy. 

Aby rozgrywki wyborcze stały się 
naprawdę pozytywnym elementem, 
kształtującym nasze życie wewnętrzne- 
poliłyczne, muszą one być przeprowa- 
dzone w odpowiednim klimacie poli- 
tycznym, po ostatecznym sprecyzowaniu 
stanowiska poszczególnych walczących 
stron. Dziś, ośmielamy się twierdzić, kli- 
mat taki jeszcze nie istnienie, 

Dziwnie też krzyżuje się moment o- 
twarcia kampanii wyborczej z nową ini- 
cjaływa PPS, próbującą odnowa konso- 
lidować zachwiana jedność narodową. 
Inicjatywa jeszcze w powijakach. Warto- 
by poczekać, aż się ona skrystalizuje. W 
każdym razie przechodzenie do porząd- 
ku dziennego nad nią byłoby dowodem 
daleko idącel| nierozwadi, 

Przedwczesne stwarzanie atmosfery 
walk przed wyborczych może tylko wy- 
wołąć nastrój wzmożonego podniecenia 
i rozqorączkowania w momencie, qdy 
naród winien wykazać spokój i rozsą- 
dek. 

„Oliwę trzeba dolewać nie do oqnia, 
lecz na wzburzone fale naszego życia 
politycznego. („Dziś i Jutro"). 
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Zrzesz Kaszśbskó 


SPRAWY SPOŁECZNE 


Sprawiedliwość społeczna 


Wyłożywszy w poprzednim artykule 
konieczność uświadamianią sie obywatela 
w zasadniczych zjawiskach społecznych, 
przysłępujemy do tego zjawiska spolecz- 
nego, z kłóreqo najwięcej świałła pada 
ną różnorodne i zawiłe sprawy spolecz- 
ne. Jesł to sprawiedliwość społeczna. Le- 
ży ona na dnie wszystkich spraw społecz 
nych, qdzie te mają się źle i qdzie dob- 
rze. 


Wielką szkołą społeczną naszej doby 
ło ostatnia wojna, szkołą w której wyro- 
sło młode nasze pokolenie i ta wojna ia- 
ko zjawisko społeczne, określa jaskrawo 
duszę i siły nurłujące społeczeństwo lu- 
dzkie. Jest to tylko jedno słowo, w któ- 
rym społykają się i tłumaczą się wszy- 
stkie potworności łego ogromnego i 
światoburczego zjawiska społecznego ja- 
kim to wojna jest: niesprawiedliwość. 
Długoletnie zamierzania Niemców, chy- 
tra polityka, ogrom zbrodni i bezmiar nę 
dzy, spustoszeń i nieszczęść, to tak wiel- 
ka niesprawiedliwość, że wymierzanie 
im 'niesprawiedliwości w Norymberdze 
wydaje się dziecinną zabawą. Z drugiej 
strony, co postawiło siły przeciwne na 
nogi przeciw smokowi, co zespoliło cały 
świał do odparcia zamachu na ludzkość? 
Sprawiedliwość. Że oną zatriumfowała 
nad niesprawiedliwością, ło jest blaskiem: 
naszych dziejów, to ratunek świała, to 
powrót świała do ładu społecznego. Jeśli 
qdzie dziś jeszcze świat jest w jakim- 
bądź nieładzie, czy nie dlałeqo, że nie- 
sprawiedliwość społeczna jeszcze nie 
wszędzie jest pokonana? Co wywołłło nt 
plan społeczny marksizm i komunizm w 
tamtym stuleciu? Niesprawiedliwość spo- 
łeczna, jak głosili papieże üwcześni. 
Cóż uśmierza i rozbraja te ruchy spc- 
łecznt, jak głosili papieże ówcześni. 
ci sami papieże uczą. Jeśli qdzie w spo- 
łeczeństwie zaczyna wrzeć, jeśli grożą 
bunły i rewolucje, to najczęściej z łego, 
że ustrój choruje na niesprawiedliwość 
społeczną. 


Naodwrót, qdzie jest kraj w pomyśl- 
ności, qdzie społeczeństwo się ma do- 
brze, by zazdrościć, qdzie uporają się 
z klęskami społecznemi jednej po dru- 
qiej — w jakiś sposób? Że panuje spra- 
wiedliwość społeczna w urządzeniach, i 
rządzą ludzie o wysokiej sprawiedliwo- 
ści. Ona jest dusza społeczna i zdro- 
wiem, brak jej ło choroba społeczna i 
zquba. Społeczność bowiem jest orqa- 
nizmem, ustrojem życiowym iak ciało 


ludzkie. Działa sprawnie, o ile zła w nim 
nie ma, a uleqa chorobom i wstrząsom, 
o ile zło w nim jest. To zła społeczne, 
to niesprawiedliwość, Wojna, wewnętrz- 
na czy zewnętrzna, to najstraszniejszy 
wstrząs społeczny, odpowiada istnieniu 
największego złą, wewnątrz czy ze- 
wnątrz, największej niesprawiedliwości. 
Są choroby społeczne, co bardziej jeszrze 
niż wstrząs wojenny niszczą społeczeń- 
stwo. Taką jesteśmy obecnie zagrożeni, 
zarażeni: upadkiem urodzeń, ubytkiem 
substancji narodu, śmiercią ludu, biała 
wsirętną dżuma. Wiadomo, że przyczy- 
ną łej strasznej choroby jest zło, zło 
moralne, zło społeczne, wadliwy stan 
opieki nad rodziną a bardziej jeszcze 
chęć użycia, łatwizna, niechęć do spo- 
łecznego trudu wychowywania dzieci. 
Niesprawiedliwość społeczna osobliwa 
ło a straszna, bo koszłuje nas więcei 
ofiar niż Niemcy ubili 


Życie społeczna, ruchy i przemiany, 
mają swe źródło w życiu i przemianie 
idei społecznych, a nasamprzód w idei 
sprawiedliwości społecznej. A ła spo- 
łeczna sprawiedliwość, społeczna ideja 
ma swe źródło nie w społeczności, lecz 
w jednostkach. Przemiany społeczne za- 
łem sa powodowane przemianami ideo- 


wymi, Twierdzenie, jakoby przemiany 
społeczne wywodziły, się z przemiany 
gospodarczej, albo jakoby wytwórczość 
zrodziła ideje, jest dziecinne. śmiesznie 
płytkie, i dziś każdy szłabak ta rozumie. 
Sam marksizm jest ideą. A ta idea nie 
powstała przecież z maszyn Marchesteru 
lecz z głowy tegoż Marksa. A nie jest 
tajemnicą nawet dla ucznia, z jakich ło 
idei niemieckich filizofów ona powstała. 
Najwspanialszym zjawiskiem społecz- 
nym świata: naszej doby, to bezprzykła- 
dna pomoc Ameryki krajom cierpiącym. 
Jest ło niesłychana w dziejach świała 
akcja szlachetnej bezinteresowności. To 
zjawisko społeczne ma swe źródło w 
sile _ chrześcijaństwa amerykańskiego, 
więc w najczystszej idei. Marksiści jed- 
nak twierdzą, że każde zjawisko społecz- 
ne powsłaje z przemiany qospodarczej, 
tylko materialnej. Nie. Cały świąt wię, 
że ła idea niesienia pomocy pochodzi 
z wzniosłych serc. | tutaj idea sprawie- 
dliwości społecznej w szczytnei czysto- 
ści jest źródłem akcji zjawiska społecz- 
neqo. Wiemy też, my kafolicy, że spra- 
wiedliwość to inna nazwa na to, co świę- 
te, że sprawiedliwość ło pierwsza i naj- 
wyższą z cnót głównych i że te cnoty 
są działaniem Ducha świętego, Sprawie- 
dliwość ło daleko więcej niż słuszność. 
— Człowiek jest istołą społeczną, jest 
także istotą moralną, równocześnie, jak 
jest ciałem i duszą. Otóż:, społeczna 
moralność, to sprawiedliwość. A to 
z Boqa. Stefan Bieszk. 


TRYBUNA LUDU KASZUBSKIEGO 


Nieporozumienie? 


W nr. 53 z dnia 7, V, 1946 r. pisaliś- 
my w „Trybunie Ludu Kaszubskiego” o 
naszych ziomkach, których los zapędził 
do niewoli angielskiej į którzy znaleźli się 
w obozie Welsby Camp. Nr. 292 P. O. 
N. R. Grimsby Lincolnshire razem z niem- 
cami, Jak już wspomnieliśmy przeważają 
łam Kaszubi z Ill ar, którzy zadeklaro- 
wali swój powrót do kraju, a z niewia- 
domych przyczyn, powrót ten im się u- 
niemożliwial 

Nie chciałbym wierzyć by rząd an- 
qielski traktował jako dowody niemiecko- 
ści dostanie się do niewoli na skutek ka- 
piłulacji, a z drugiej strony, by Rząd nasz 
nie posiadał informacji, co ło za ludzie 
w łym obozie, 

Listy, które bezpośrednio otrzymuje- 
my naświetlają nam tę sprawę z drugiej 
słrony, a mianowicie ze strony wpływów 
i kreciej roboty między tymi, którzy są 
zcani li tylko na dobry huinor łego 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (122 
Zëcé i Drziqodź 
Remusa 
Zojereadto Kaszubskji 


(Postępni vątk) 


Po smiercó Jozva Zobłockjigo wo- 
pusceł won, vćrosłsze na mocniqo chło- 
pa, połcevą procę na pustkoviu i jako 
hańdlorz ksążkami i drobnim tovarem ją 
vanożeic po kraju mające tero ju petra 
pojiqę. Ledvje też vószedł z Lipna, — 
chdze so wobroł mieszkaniś, iu ve młi- 
nach pod Zvadą pobjił nocą pana nie- 
mijeckjiqo, chturen probovoł młin na ma- 
jątku, co qo mioł na dregji dzeń nabëc. 
Tej zaszedł v tovarzestvje muzikańła Trą- 
be na folvark Zvadę. Z pomstó, że do- 
łechczosni pon przedoł Niemcovii vies 
svoją, zervoł won ze scanć jego szablę 
rodovą, chłerna łam vjisała pod herbo- 
vą łarczą, złomoł ję i cesnął panu pod 
nogji. Pon ten zacni i przijacel pruskii- 
qo norodu ze zmorłvjenjô i wurzasu wu- 
marł ną miejscu, ruszoni paraluszem. Po 
tim słrasznim wuczinku wucekł won v 
stronę Vjidzkjigo jezora, a pevné je po- 
meszlenjć, że won sę tam zapoznoł z 
drugjim vistępca, skozanim przez sądź 
na pięc lół sodze, Muchą Zoborskiim, 


zvanim wu ludu „krolem jezora”. Z njim 
v qromadze zabroł won sę z kompanii- 
ią nabożnich ludzi do Vejherova, ale nie 
na wodpust, ale żebe wob drogę wob- 
movjic vistępni plane. Policejó nasza mi. 
mo wostriqo piilovanjó noprzód ve Vej- 
herovie poznała tak nazvaniqo krola je- 
zora, ale chcącć qo v nazodni drodze 
wuchvacśc, ju go nje nalazła, bo jak vie- 
rzec noleżi, v gromadze z Remusem qłę 
bokjimi lasami i bezludnimi stegnami wu- 
cekł, Wob ten czas Remusovi wobrońca 
verobjił zqaszenić nakozu aresztovanió 
Remusa, przedłożioszć atest |ekarskii, że 
pon ze Zvade chorovoł na sercovą cho- 
rosc tak czeżko, że lada chwjilę dejadej 
bełbe wumarł. Wosvobodzoni wod a- 
reszłu, Remus na novo zaczął svoje vi- 
stepné żecć i po krołkjim statkovaniu sę, 
podjął sę rozszerzac zakozani modlitev- 
niikji, z chternich niesvjadomi lud ka- 
szubskii mogł brac chęc do buntu i no- 
parłosce procem vłodzć. Kiej vierni v 
służbje szandara Haze v gromadze z 

mieskjim policejantem Szabelką zając mu 
chcele te ksążkii, virokami naszich sa- 
dóv zakozanć, Remus nie leno wopor 
słovjoł procem remjenju prava, ale qvol- 
tem wuderzeł ną szandarę Hazego i wo- 
qłuszivsze qo klasnięcim pjescą v qłove, 
prziczeną sę stłoł wupadku jego miedze 
bęborkji bednarza Beczuszkii. Choc 
bednorz  Beczuszka  żodni  szkodó 


czy innego kacyka, smażąceqo swoją pie- 
czeń w Anglii, czy Włoszech, czy też na 
innych odcinkach, qdzie Polacy walczyli i 
popadali jako „przymusowi żołnierze z III 
gr.” Te sprawy są już tak oklepane, ża 
miarodajne czynniki polskie winne zająć 
tutaj zdecydowaną postawę. 


Powrót Polaków do kraju nie powstrzy- 
muje niechęć do kraju, ale ciemna ręka 
uciekająca się do różnych sposobów i in- 
tryg. 


W powyższym obozie przebywa oko- 
ło 1400 osób z tego 1200 wypowiedzia- 
ło się za powrotem do kraju. Między: ni- 
mi 820 ludzi ło tacy, kłórzy służyli na 
wyspach kanałowych i nie mieli możności 
przejścia do aliantów przed kapiłulacją. 


27 maja miała nastąpić repatriacja. 25 
maja nagłe repafriację wstrzymano. Na u- 
sprawiedliwienie przeczytano w obozie 
telefonogram z Ministerstwa Wojny, że 
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„repafriacje wstrzymano dlatego, bo rząd 
„warszawski nas chwilowo nie przyjmuje” 

„My chcemy do kraju — a tam nas 
nie chcą! Różne są domysły na ten te- 
mat" — tak pisze w liście do Redakcji 
jeden Kaszuba, który ciałem i duszą 
prągnąłby powrołu. 

„Nie ma nikogo, kto ująłby się za na- 
mi — czytamy dalej. Ambasada polska w 
Londynie na listy nie odpowiada — zresz- 
ią nie mamy pewności czy listy tam do- 
chodzą”. 

Wierzymy, że Rząd polski był myl- 
nie poinformowany co do jeńców Pola- 
ków w wyżej podanym obozie, którzy 
strajkiem od 27 maja do 17 czerwca za- 
reagowali ną wstrzymanie repatriacji, do 
kumenłując tym swoją polskość i chęć 
powrołu do kraju. 

My, Kaszubi w wolnej Polsce prosi- 
my Rząd polski, by wznowił wstrzymaną 
repatriację i tym samym dał możność 
połączenia się z macierzą synom - tuła- 
czom, gnijącym w obozach jeńców i pra 
cy razem z niemcami. 

Z wypowiedzi w listach osobiście mi 
znanych ludzi, jestem pewny, że zało- 
szeni do powrołu do kraju są rzeczywi- 
ście Polakami i jako tacy winni jak naj- 
rychlej znaleźć się między nami. 

Józef Gnięch. 

p 
130-letni starzec 
jeszcze pracuje 

We wsi Miszlet, w Dagestańskiej Re- 
publice Aułonomicznej na Kaukazie, żyje 
130-letni starzec, Salich Szajeworow. 

Salich Szajetworow cieszy sią dobrym 
zdrowiem i bierze czynny udział w pra- 
cy rolnej. Na wiosnę feqo roku brał 
on udział w remoncie płuqów i w pra- 
cach polowych, związanych z siewem. 


Znaczenie katolików w U.S.A. 


PARYZ (dz). Amerykański korespon- 
Gent paryskiej „La Tribune des Nations” 
stwierdza wielki wzrost wpływów kałoli- 
cyzmu w USA. Jest on tak duży, że za- 
czyna się tam mówić nawet o stworzeniu 
stronnictw katolików na wzór Europy. — 
Wielką zasługę w tym utwierdzeniu się 
wpływów katolicyzmu mą kard, Spell- 
mann, który rozwija niezwykłą enerqię 
w aktywizowaniu katolików i wytwarza- 
niu katolickiej opinii, Zaczyna się nawet 
mówić o specjalnej „katolickiej ideolo- 
gii". Na czym ona polega? „Katolicyzm 
amerykański staje się najbardziej nieu- 
błaqanym przeciwnikiem nowego łotali- 
zmu”. Kałolicy zdobywają coraz nowe 
pozycje w administracji i dyplomacji. — 
Nowy ambasador USA w Moskwie, gen, 
Walter Bedell Smith, jest praktykującym 
katolikiem. : 


nie zgłoszó, to jednak moralnó szkoda 
vErządzonó poczestnoscć krolevskii vło- 
dze tim vjększó, zvożivszó, że lud ka- 
szubskji zebrani na jarmarku skori iesła 
do podkorbjanió a chęce rąganió vłodze 
pruskii rod daje folgę. Vjinę Remusovą 
povjększó połvjerdzoni przez svjodkóv 
fakt, że na cel svoji burzonskii pięscć 
vzął sobie sztołł worzła na szołmie szan- 
darë, jak to wuczeniił ju za knopa na 
drodze do Lipna, znadz, że wen łen 
simbo! połęgji pruskii ze szczegolna 
przesloduje pomsłą. Nje kontańtującë sę 
povalenjim szandarś Hazeqo mjedze be 
borkji, Remus v svoji zemscë klasnął re- 
ką policejanta Szabelkę v levé lico, co 
miało — po jedno — skutk takji, że 
tenże Szabelka połoczeł sę na budę pier 
nikarza Bomboma i zarvoł sę svojim ca- 
łem, a po drugji — że z levi szczękii 
dolni vemjenoniqo policejanta Szabelkii 
vëbjit trze zebë, z chternich jeden beł 
złoti i chłerne won, Szabelka, wod wu- 
rzasu połknął i do ti godzene, jak movii 
nie nalozł. Krom tego wod klasnięco 
Remusovi pjęscë levó dolnó szczęka vë- 
trąceła sę z przeroddonigo cpłonka tak, 
że Sżabelka przószedłszć do sebie, qe- 
bel zamknąc żodną miarą nie beł v szłan 
dze, a zaprovadzoni do dom, bijałkę svo 
ją srodze vësłraszeł, chłerna nie bivszź 
sama, dzis żije v strachu, żebe dzecko 
nie wurodzec z krzevą geba. Po viel- 


aiich bolescach i strachu noprzod prze- 
vołani doktor Pelovskii sztuką lekarske 
vpravjlivszś mu szczękę, lica jego znovu 
przeprovadzeł do przerodzoniqo szeku. 


Sprava vónagrodzenió za woszkare- 
dzenić qębe, koszła lekarski, vótłuczeni 
dva zębe przórodzoni i połknięti ząb 
złoti i do ti chviile nie nalezoni, tej za 
możebnosc krzevi qębë wu spodzeva- 
niqo połomstva policejanta Szabelkii i 
za skażoną budę i wurzas pjerniikarza 
Bomboma podlegają wosądzenió karni- 
go. 


Jak mie takji cerograf przepolszczile 
tej moj wobrońca Czerniik wobroceł sę 
do mie i rzekł: 


— Vjidzisz! Pocużes sę przśznoł do 
ti sorave z Golijatem. Tero cë veprova- 
dzile vszetkjich pustkovjokóv na sviod- 
kóv i cę womalovelś na jistniqo rebeli- 
janta. Żebes t6 beł człovjek sposobni, ło 
be cë ten Szabelka drogo portchovoł za 
ten złoti ząb, ale że z fim nie dobeł, bo 
kiej qo połknął, tej qo mo prze sobie, a 
jak go zqubiił, to jego vjina. 

Webrone moji przez Czernjika jô 
nie rczumioł. Dosc dłuqo won sę tam 
wodszczekivoł jim po niemiecku, ale ku 
reszce mie rovnak wosądzilë na dva la- 
ła sodze. 


(Posłepn; vałk mdza) 
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Zrzesz Kaszśbskó 
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Na Ziemi Kaszubskiej 


Kat Pucka ukrywa sie na wyspie Poehl 


Chcemy go dostać w swoje ręce 


PUCK (dz). Za czasów przed 1 wrze- 
śnia 1939 roku właścicielem drukami i 
redaktorem qadzinowego pisemka „Pu- 
łziger Zeitung” w Pucku był niejaki Fritz 
Freimann, znany hitlerowiec na terenie 
Wybrzeża. Podczas okupacji Freimann zo 
stał burmistrzem Pucka i brał udział w 
akcjach tępienia żywiołu polskiego, prze- 
de wszystkim wybiłnych działaczy spo- 
łecznych. 


Na jego sumieniu ciąży szereg isł- 
nień polskich, zamordowanych w okrutny 
sposób nad brzegami Płutnicy pod Pu- 
ckiem. Polski Zwigzek Zachodni czyni za- 
biegi aby Wojskowa Komisja Polska do 
Badania Zbrodni Niemieckich zajęła się 


przywiezieniem teqo zbrodniarza do Pol- 
ski. 

Jak się okazuje, kaf ludności wybrze- 
ża i Pucka ma się znajdować w obozie 
dla SS-manów na wyspie Poehl pod Wis- 
marem w strefie brytyjskiej. Mieszkańcy 
Pucka wystosowali do Komisji Badań Zbro 
dni Niemieckich w Warszawiei pismo wy- 
szczeqólniające mordy dokonane przy u- 
dziale Frelmanna. Z działaczy puckich za- 
mordowani zostali dziekan ks. Edmund 
Fittkau, aptekarz Mazurkiewicz, kupiec 
Przezdziecki, kierownik latarni Słefana 
Żeromskiega Leon Wzorek, nauczyc'elka 
Żelewska, ks. poseł Witkowski, Mazur- 
kiewiczówna, akuszerka Szulcowa i wiele 
innych osób. 


Jak uratowano tonącego konia 
w porcie gdańskim 

GDANSK (dz). W porcie gdańskim 
zanołowano znów jeden fakt, świadczący 
dobrze o robotnikach portowych. 

La . A . 

Przodownicy, zajęci: rozładunkiem ko- 
ni UNRRA zauważyli, że ze stątku, wyła- 

` dowującego obok również konie unrrow- 
skie, jeden koń, rozbiwszy klatkę, skoczył 
z pokładu do kanału portowego. Prąd 
uniósł konia na środek kanału. 

Widząc to przodownik Starzyński Be- 
nedykt opuścił na wodę klałkę 1 razem 
z przodownikiem Pawłem Motagiem o- 
puścił się również na wodę, aby wpro- 
wadzić konia do klatki i tak qo uratować. 
Gdy okazało się, że drewniana klałka nie 
zanurza się dość ałęboko, trzeci przo- 
downik, Wisiak Kazimierz, opuścił się 
również z pokładu do wody t stojąc na 
krawędzi klałki pchał ją własnym cięża- 
rem głębiej do wody. Z wielkim trudem 
udało się ostatecznie wprowadzić konia 
do klatki, wyciągnąć na pokład statku, a 
nastepnie na ląd. 

Zaznaczyć wypada, że fenże Mołaq 
Paweł już przy innej okazji wyrałował 
krowę, która wpadła da kanału. 


Łodzie Wikingów pod płotem 


Jak marnieją bezcenne zabytki 
sprzed wieków 


OLIWA (dz). Piekna, przedhistoryczna 
łódź, stanowiąca oryginalny okaz mor- 
skich łodzi, używanych nad Baitykiem 
przed tysiącami lat, znajduje się w stanie 
niezwykle opłakanym w parku w Oliwie. 
Łódź ła jest w całości sporządzona z jed- 
nego, potężnego pnia, który we wnętrzu 
został przez przedhistorycznych mieszkań- 
ców nadbałłyckich wypalony. Do niedaw- 
na tabliczka wskazywała, że długość jej 
wynosi 12 i pół metra i że jest łodzią W'- 
kinqów. 

Dziś tabliczka została usunięfa, a za- 
byłkowa łódź niszczy się na skutek wpły- 
wów atmosferycznych, adyż dotychczas 
nic się nie zrobiło, by ten. bezcennej 
wartości zabytek, zakonserwować i za- 
chować. 

W takim samym stanie znajduie sie 
druga łódź Wikingów, która jest znacznie 
większa, lecz przepołowiona na dwie czę- 
ści. Rzeczą władz opiekujących się par- 
kiem oliwskim jest zająć się zabytkami i 
ulokować je w budynku, obok się znai- 
dującym. qdzie tak pieczołowicie jest 
chroniony pierwszy tramwaj qdański. 

Obie łodzie Wikingów muszą być na- 
leżycie zabezpieczone. W Anglii teqo 
rodzaju zabytki w muzeach zabezpiecza- 
ne sa pod szkłem, u nas leżą dosłownie 
pod płotem i czekają zmiłowania Boże- 
qo! 


REDAKCJA: redaktor naczelny Brunon 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „Zrze 
PRENUMERATA: Poczłowa i pod opaską miesięcznie 2 
opaską na miejscu w Administracji lub przekazem pocztowym. 
Ogłoszenia reklamowe za tekstem 15 zł za 1 mm szpalły. 


Wydry nad Zotoką Pucką 


PUCK (dz). Zrozumiałe poruszenie i 
sweqo rodzaju sensację wywołało poja- 
wienie się na łąkach torfowych przyleqa- 
jących do terenu nadbrzeżnego zatoki Pu 
ckiej rodziny wyder, która zaqnieździła 
się nad brzegami rzeczki Płutnicy. Kierow 
nikowi spółdzielni puckiej, Wojciechowi 
Lulińskiemu, który pełni obowiązki łow- 
czego powiału morskieqo udało się ostat- 
nio upolować niezwykle piękny okaz wy- 
dry - samca, którego długość wynosi 162 
centymetry. 

Wydry obecniel należą do niezwykłei 
rzadkości, zwłaszcza w tej części sztrądu. 
Pojawienie się ich obecnie na rozległych 
łąkach torfowych puckich, obfitujących w 
rybne sławy, spodziewać się należy, że 
ułatwi tym zwierzątkom rozmnożenie się, 
tymbardziej, że poczyniono wszelkie kro- 
ki, by wydry spotkały się z należyłą o- 
chroną. Olbrzymie przestrzenie Błoł Bie- 
lawskich pod Jastrzębią Górą, jak się o- 
kazuje, są obecnie terenem żerowisk wy- 


der. 


Powrót Benedyktynek 
na Kaszuby 


ŻARNOWIEC (dz): Do kłasztoru i ko- 
ścioła pobenedyktyńskieqo w Żarnowcu 
(powiat morski) powróciły ostatnio Sio- 
stry Benedyktynki. Przybyły one z Wilna 
Tak więc w prastare mury monasteru św. 
Benedykta wrócił duch modlitwy liturqi- 
cznej i życia monasłycznego. 

Pierwsze Benedyktynki osiadły w. 
Żarnowcu w r. 1589. Rząd pruski skaso- 
wał klasztor w r. 1835. Klasztor ten ode- 
grał wielką rolę w życiu reliqijnym i kul 
turalnym Kaszub. 

Oby Siostry Benedyktynki z klaszło- 
ru Żarnowieckiego znów promieniowały 
życiem religijnym a w szczególności li- 
turgicznym na całe Kaszuby. Natomiast 
ludność okoliczna winna wspomóc ma- 
łerialnie klasztor w ieqo trudnych po- 
czątkach pracy. 


Komunikują, że... 


GDANSK. Specjalny Sąd Karny w 
Gdańsku  rozpałrywał sprawę Mikołaja 
Krywki, członką narodowej milicji biało- 
ruskiej, współpracującej z gestapo. Kryw= 
ko uczestniczył w obławach na partyzan- 
łów i pacyfikacjach wsi. Zosłał skazany 
na karę śmierci. 


GDANSK. Tocząca się przed Specjal- 
nym Sadem Karnym w Gdańsku rozprawa 
przeciwko b. bokserowi Klubu Sportowe- 
qo „Gedania" w Gdańsku, Franciszkowi 
Hańskiemu, zosłała odroczoną. Sąd zarzą- 
dził zbadanie jego stanu umysłowedo. 


Richert, członkow'e Kolegium redakcyjnego: 
sz Kaszebskó. ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


SOPOTY. Ostatnio silny wiafr na mc- 
rzy przewrócił kajak. Z trzech osób, które 
się na nim znajdowały, utonął 17-letni 
Stefan Chaciński a dwie inne się urato- 
wały. Po trzech dniach morze wyrzuciło 
zwłoki topielca, 

HEL. W czasie kąpieli na cypłu Helu 
od słrony pełnego morzą zatonął Mie- 
czysłw Pleszyński i usiłujący qo ratować 
przygodny widz Słanisław Kwiatkowski. 


PUCK. Zakończono już żniwa na od- 
cinku północnym Kaszub a mianowicie 
między Puckem a ujściem Piaśnicy. Wy- 
niki zbiorów dosyć pomyślne. 


WEJHEROWO. Niedzielny „Bazar” To- 
warzystwa Ogródków Działkowych byf im 
prezą bardzo udatną i cieszącą się powo- 
dzeniem wśród wejherowian. Orqaniza- 
torzy zgotowali społeczeństwu miłą roz- 
rywkę. 


WEJHEROWO. Wejherowska fabryka 
bielizny i konfekcji „Odzież” zamierza w 
najbliższym czasie przystąpić do wyrobu 
haftów kaszubskich na szeroką skalę. W 
planie jest rozprowadzenie pięknych haf- 
łów kaszubskich po całej Polsce a nawet 
eksport zagranicę. 


WEJHEROWO. W sobołę 17 bm. ba- 
wił w Wejherowie przedstawiciel Kaszu- 
bów amerykańskich p. Rathnaw zapozna- 
jąc się z pracą sportową najlepszego ka- 
szubskiego klubu sportowego K.S. „Gryf” 
P. Rathnaw spędził dłuższy czas na roz- 
mowach z sportowcami kaszubskimi. — 
Gość amerykański chce przy pomocy 
Kaszubów Ameryki zaopatrzyć K. S. 
Gryf” w sprzęt sportowy. 


SKRZESZEWO (pow. kartuski). Przed 
kilku dniami w Skrzeszewie, pow. kartu- 
ski popełnił samobójstwo, przecinając ży- 
łę lewej ręki 82-letni starzec Kiliński Au- 
gustyn. Po przeprowadzeniu śledztwa Sąd 
+ niw wydał zwłoki denała rodzinie. 


KAMIENICA SZLACHECKA (pow. kar- 
łuski}. Ostatnio fałszywa zakonnica, ko- 
rzystając z noclegu u Szycy Matyldy, 
zam. w qminie Kamienica Szlachecka, o- 
kradła ją. M. inn. złodziejka zabrała dwa 
ubrania męskie, 2 pary damskich trzewi- 
ków, bieliznę pościelową i osobistą. 

Ponieważ „siosłra” w dalszym ciąqu 
na innym terenie uprawia złodziejski pro- 
ceder, ostrzega się mieszkańców, aby na- 
łychmiast po jej ziawieniu się zawiadomi- 
li posterunek M. O. Rysopis podejrzanej: 
wzrost 155—160 cm, lat ok. 26, twarz 
pociągła, blondynka, ubrana w czarny ha- 


»> RESTAURACJA 
„Bałtyk i REWANA 
zawiadamia Szanownych Gości 
i sympatyków że codziennie 

urządza się 


Koncert-Dancing Towarzyski 


Przygrywa pierwszorzędna orkiestra 


koncertowo -jazzowa 
Mariana Grzybowskiego. 


OOO 
UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 


zwisko Bissa Antoni,  Geldzino, 


morski. 


pow. 
(295) 


SPRZEDAM wóz wyjazdowy, wóz ro- 
boczy, maneż, sieczkarkę, 100 ctr. sło- 
my żyłniej oraz konia. Okrój Franciszek, 
Wejherowo - Śmiechowo, ul. Nowa. 

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty stały, zaświadczenie RKU Gdy- 
nia, świadectwo maturalne i dokumenty 
służbowe na nazwisko Białk Władysław, 
Wejherowo, Derdowskiego. (303). 


Tłocz. w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Z TE 


bit zakonny przepasany sznurem z różań- 
ca. Nosiła przy sobie walizę drewnianą i 
czarną teczkę. 


Ze sportu na Kaszubach 


Mistrz Kaszub K. S. „Gryf” 
zwycięża K.S. „Union“ z Gdyni 


WEJHEROWO. Oczekiwany z wiel- 
kim zainteresowaniem mecz K.S. „Union” 
— K.S. „Gryf” zakończył się wynikiem 
4:3 (2 1) dla „Gryfu”. Mimo złej poqody 
i rozmiókłego boiska gra została przepro- 
wadzona fair į słąła na dobrym pozio- 
mie. K.S. „Union”, któremu mocno za- 
leżało na wyniku meczu, wzmocnił swój 
skład „5-cioma piłkarzami innych klubów 
Gdyni i Sopotu. K.S, „Gryf" wystąpił bez 
Miotka i Czaji. 

Gra od początku toczy się przy lek- 
kiej przewadze „Gryfu”, co nie przesz- 
kodziło „Unionowi” uzyskać prowadze- 
nia. Na minutę jednak przed zmianą 
„Gryf” wyrównuje ą pół minuty później 
zdobywa prowadzenie. Po przerwie 
„Gryf” nadal przeważa zaprzepaszczając 
masę murowanych pozycyj, które zamiast 
do siatki wędrują w słupki lub przecho- 
dzą nad bramką, „Union” natomiast, któ- 
ry strzelał już z przedpola karnego na 
bramkę, uzyskał wyrównanie (wprawdzie 
ze spalonego), a kilka minut później pro- 
wadzenie z rzutu karnego. „Gryf” zao- 
słrza tempo i uzyskuje wyrównawcza 
bramkę również z rzutu karnego i wkrót- 
ce po tym prowadzenie pięknym „szczu- 
rem” nie do obrony. Wysiłki „Unionu” 
celem wyrównanią przerwał niestety qwi- 
dek sędziego. 

F. Odwald. 


PORADY PRAWNE 


Stały Czytelnik, Chmielno (pow: kar- 
fuski). Sprawa wypłały odszkodowań wo- 
jennych jest jeszcze daleko w polu. Ksią- 
żeczki oszczędnościowe PKO rejestruje 
każdy urząd Pocztowej Kasy Oszczędno- 
ści i fam może Pan zasięgnąć bliższych 
informacji. Prośby może Pan wysłać wał- 
pimy jednak czy odniosą jaki skutek. 


| ODPOWIEDZI REDAKCJI | 


Dr. A. $., Sopoły. Dziękujemy za za- 
chęłę do dalszej pracy oraz ofiarę pienięż 
ną na, cele naszej qazeły. Gdyby Kaszubi 
a szczególnie inteligencja i zamożniejsi, 
więcej dbali o swoje sprawy, niejeden 
grosz często niepotrzebnie stracony mo- 
gliby złożyć na sprawę kaszubską. Jednak 
widocznie zbył mało interesują się spra- 
wami kaszubskimi. A szkoda! 


POTRZEBNA od zaraz kucharka re- 
stauracyjna kwalifik, pomoc kuchenna, 
pomoc domowa, Zgłoszenia Hotel Pru- 
siński Wejherowo, Sobieskiego 217. 

(302). 

UNIEWAŻNIAM zqubioną kartę reje- 
stracyjng RKU. Gdynia. Kramp Brunon, 
Wejherowo, 12 marca 193. (304). 

UNIEWAŻNIAM zqubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Kużel Agnieszka, Żarnowiec, po- 
wiał .mojskk JAN 4 1.0287) 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, stałe zaświadczenie rehabilita= 
cyjne, kartę rowerową, odcinek prze- 
meldowania i człery świadectwa szkoły 
powszechnej ną nazwisko Borgman Ha- 
lina — Gościcino, pow. morski. (285) 

UNIEWAŻNIAM zqaubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Krause Maria, Orłowo, pow. mor- 
ski. (293) 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty Ill grupy Dampc Waleria — 
Wejherowo, 12 marca 228. (287) 


Ignacy Szułenberg, lan Rompski, Jan Trepczik, Józef Gniech. 
Wejherowa, Rynek 7, Skrzynka Pocztowa 30, Telefon Nr. 68. 
5 — zł. Prenumerałę pocztową należy zamawiać od 10 do 20 każdego mies. na następny miesiąc. Pod 
CENA OGŁOSZEŃ: drobne za wyraz 8 zł; najmniej 10 wyrazów. Tłusty druk 100 proc. więcej 
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. 
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